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■—  W arszaw a  27 Grudnia. —
D nia r. b., c z y li w  dniu W ig il ii  do 

B ożego  N arodzenia J\V. J X . C h m ielew ski 
biskup sufragan i adm inistrator arch id y . 
w arsz. w  obec w ład z rzą d o w y ch , w ielu 
osób zn akom itych  płci o b ojó j,kap itn ły  w arsz., 
akadem ii rzym sko  katolickiej licznego du­
chow ieństw a tak św ieckiego jako  i zakon­
nego, dopełn ił obrzędu religijnego przepisa­
nego dla otw arcia publicznego w yrestauro- 
w anego kościoła M etropolitańsl.iego Sgo  Jana 
w  tutejszem  mieście', a gdy poświęcenie o - 
bt azów  v  spaniałych pędzla w zo ro w y ch  ar­
tystów  k ra jo w y ch  w  n o w y ch  ołtarzach ka­
m ien n ych  osadzonych u k oń czył ; dozw olo­
n y  dostał przystęp bractw u z w łaściw erai 
chorągw iam i, z którem i zaraz w ielka massa 
ludu tenże kościół zapełniła. P o  przepro­
wadzeniu banetissimu z za k rysty i na w ła ­
ściw e m iejsce, tenże J W .  J X . biskup ce­
lebrow ał nieszpory z wystay^eniejoa N ,

Sakram entu w śród rzęsiłtego i niezliczone­
go dotąd oświetlenia kościoła. Św iec bo­
w iem  jarzących  tak w  p rzep yszn ych  p ają­
kach jako i na w szystkich  ołtarzach p a liło  
się blisko 1000. P o  skończonych nieszpo­
rach  J W .  J X . K otow ski dziekan m etro­
politalny, w szedł na pięknej struktury am ­
bonę i m iał m ow ę pęłn ą  m yśli w zn iosłych  
i czu ły ch . W y s ta w ił  słuchaczom , jaka na­
le ż y  się w dzięczność N . Cesarzow i i  K ró ­
lo w i M ik o ła jo w i, k tó ry  w ielkich nakładów  
nie szczędził na podniesienie kościoła do n a j-  
św ietn iejszego.stan u,  w  ja k im  m ało  kościo­
łó w  w idzied m ożna w  inn ych  krajach . D ziś 
bow iem  są now e ołtarze, am bona, obra zy 
organ w ielk i i gustow n y, okno różn o k-o ło- 
row e blaskiem  swo m  każdego oko zachw y~ 
caiące, F acyata w  p rz y s z ły m  roku stanie 
ozdobna, a to pod kierunkiem , JP . A d am a 
Idźkow skiego budow niczego. R ów n ież w y ­
n u rzy ł w dzięczność dostojnemu X ię c iu  N a -  
m iestniczą w ła d zę  królestawa piastującemu, 
za jego gorliw ość i  troskliw e staranie, jakie



2

dla tego kościoła ło ż y ł,  i za szczególną ż y ­
czliw ość, ja k ą  dla niego ciągle okazuje. W y ­
k azaw szy  obow iązek niew ygasłej wdzięczno­
ści d la  M on arch y  i jego  namiestnika; w spo­
m niał o pierw iastkow ym  Stanie tegóź kościoła 
m ów iąc: źe K on rad  X ią ź ę  M azow iecki b y ł 
niejako p ierw szym  jego założycielem , bo w y ­
staw * w  tem  m iejscu kaplicę, gdzie on zn a j-  
dujesię teraz. .P o  jój zgorzeniu za B ole­
sław a U lg o  X c ia  M azow iec., został tenże 
blisko roku i 4 oo w ym u ro w a n y, za Janusza 
pow iększony i r, j.4 oo nastąpiła erekcya 
na K ollcgiatę, do której w krótce kapituła 
r, miaota Czerska przeniesioną i dawna 
parafia Sgo Jana porządniej urządzoną 
została. Z y g m u n t I l lc i  ten kościół gu­
stow n ym  w ielk im  ołtarzem  ozd oW . O n 
.także w y sta w ił w  tym  kośaiele organ, k tó ry  
długim  Liegiem czasu zepsuty, nie m ógł 
ju ż  służyć  do użytku. "W spom niał tenże 
m ów ca £c w  tym  kości tle  o d b y ły  się trzy  
S y n o d y  duchow ieństw a polskiego i 5 koro- 
r a c y i  osób m onarszych obojga p łci. N a j­
w spanialsza nastąpiło w  r. 1829 teraźniej­
szego N . M ikołaja Igo. I  tu będzie w  d zie­
jach  tego kościoła m etropolitańskiego szcze­
gólnie pamiętna, jak  jest sercom  naszym  
obecna. PoSkończeniu niniejszej m o w y  na 
stąpiła  processya po kościele, a po niej 
zaintonow ał tenże J W . J X . celebrant Te  
D eum , zanosząc pienia w dzięczności do 
B oga, za tak w ielk ie  dobrodziejstwa w y ­
św iadczone naczelnej św iątyn i w  ca łym  
kraju  i m od litw ą za N . Pana i jego całą 
fam ilią  tenże H ym n  d zięk czyn n y  zakoń­
c z y ł .  N aoslalek w szystkim  obecnym  po­
b o żn ością , i w dzięcznością rozrzew n ion ym  
sw oje błogosław ieństw o udzielił. P i z y  o -  
b rzęd zie  otw arcia kościoła izeczoneco w y ­
konano m u zyk ę k o m p ozyeyi zasłużonego 
i pow szechnie wielbionego Joz. P lsnera 
to jest: N ieszp o ry , a na n azaju rz w  dzień 
Bożego N arodzenia, g d y  stim mę cele­
b ro w a ł J W X .  Pa włosi, i biskup P ło ck i, 
m s z ą , G radn ale na same głosy i offerto- 
rium  um yśln ie ułożoną- na tę uroczystość 
i ofiarowane J O . X ięcin  F eldm arszałko­
w i N am iestniokow i K rólestw a P olsk,, z

tow arzyszeniem  organu now o w ystaw ion e­
go. T ę  ca łą  m u zyk ę dokładnie w y k o n a ła  
orkiestra teatru Wraz z  artystam i i  artyst­
kam i pod d yrek cy i JP. Tom asza N ideckiego.

W  c iągu  zeszłego tygodnia jak  to ju ż  
donieśliśm y, odbywral się exam en w  a le- 
xan d ryjsk im  instytucie w ych ow an ia  panien, 
k tó ry  J W .  jenerał le jt. senator państw a 
P isaręw , dyrektor g łów . prez. w  kom. rz. 
spr. w e w . i  d., J W .  jenerał O kunew . św i­
t y  J. C . K . M , kurator okręgu naukowego 
w arsz. J W X .  biskup C hm ielew ski i arcliid. 
w arsz. J W .  radźca stanu K ozłow ski d yrek ­
tor w y d z . w y z n . W kom . rz. spraw  w e w . 
i  D . J W .  baron Krusensztern szambelan 
d w oru  J. C . K . M . i inni członkow ie rad y  
w ych o w an ia  p u blicz., obecnością sw o ją  za­
szczycić  raczy li. W  ostatnim dniu tegoż 
e x a m in u , to jest w  sobotę, po zdaniu spra- 
V y  przez inspektora in stru kcyi z  postępu 
stopniowego rozw ijan ia . się alexand, yń . in -’ 
styt. tudzież odczytaniu p rom ocyi i pochw ał; 
w y ch o w a n k i odznaczające się w zorow em  
sprawo b a n ie m , pilnością i  postępem w  na­
ukach celu jącym , jak® nauczycielki za
szczególuiejszą troskliw ość w  dozorowaniu 
i w zo ro w ą - gorliw ość ry udzieianiu przed- 
r r o tó w  n au ko w ych , o tzy m a ły  przyzn an ie 
sobie nagrody, z rąk  JO  z x ią ź ą i L u b o m ir­
skich xiężnej T eressy  Jabłonow skiej dam y 
orderu ś. K a ta rzy n y , uproszonej do tego 
p rze z  W ź n ą  G rodten ochm istrzyn ię instytu­
tu. W iad o m o  jak  w ielełask m onarszych in sty­
tut alexan. w c ią g u  2 la t ostatnich doznał; do­
nieśliśm y koleją  jak nie śm iałe serca w y ch o w a ­
nek jego, to radość, to w dzięczność, u czucieza  
uczuciem  przenikało? A le  b y ło b y  nam trudno 
W yrazić du jakiego stopnia w ygórow an ie  t j  ch - 
że  uczn<5 doszło, w  ostatnim dniu tegorocz­
n ych  exam in ów , g d y  w rzędzie nagród oprócz 

. 2 cli m edalów z ło ty ch  u kazały  się po p ierw ­
s z y  raz  n agrod y nierów nie szacowniejsze, to 
iest: a c y fr y  złote N . C esarzow ej J in cL  opie­
kunki instytutu. N agroda tego rodzaju  sto­
sow nie do now ej ustaw y najw yżej zatw ier­
dzonej dis a le s a n d ry j1 instyt., przeznaczona 
dla uczennic klassy 6tej, to jest: ju ż  k o ń czą­
c y c h  szkoln o-naukow y zaw ód, jest znakiem



jcaszczycającym , letórego p ierw szy  w idok, 
jakże pow szechne w rażen ie  sp ra w ił, g d y  na 
kokardzie z białej w stążk i w  błękitne pasy, 
ukazała się cy fra  n alew em  ram ieniu , d w óch  
uczennic, za  najgodniejsze tego oznaczenia 
u zn an ych . J a k ie  drogą będzie ta ozdoba 
dla posiadających ją  w ych ow an ek instytu­
tu, dla których  staje się ona godłem połączenia 
n a jw yższej łaski z  praw dziw ą zasługą i ma 
odm aw iać w  ich sercu w ielką  cnotę w dzięcz­
ności i uszanowania dla tronu, p rzez w szyst­
k ie  ch w ile  u p ływ ają ce , pom iędzy dniem 
opuszczenia dobroczynnego zakładu, a dniem 
ostatniego tchnienia w dzięczności. W y c h o ­
w an k i pod przew odnictw em  osób dozoru ją­
c y c h , udały się do kaplicy instytutu dla po­
dziękow ania B O G U , za szczęśliw e ukończę-, 
nie roku szkolnego, tudzież zaniesienia m o­
d łó w  o  przedłużenie ży cia  i pom yślności N N . 
C esarza i Cesarzow ej, tudzież ro d zin y  cesar­
sk ie j, gdzie J W .  biskup C hm ielew ski, w a s -  
systeu cyi osób d uchow nych, po odśpiewaniu 
h ym n u  ś. A m b rożeg o  „C ieb ie  B O Ż E  ch w a- 
le m y “ , udzielił pasterskie błogosław ieństw o. 
W  poniedziałek z a ś , to jest dnia 9 ( 2 1 )  b. tn.,
0 godz. 7ej w ieczorem , w  obec zaproszon ych 
dam  i w ielu inn ych znakom itych osób, odbył 
się w  tym że instytucie popis z talentów, jako 
to : z  m u zy k i, śpiewu i tańca, poczem  och ­
m istrzyn i W stosownie urządzonej na to sali, 
przedstaw iła obecnym  gościom  rysunki, pisma
1 w y ro b y  robót ręcznych w ych o w an ek  ale- 
san dryjskiego  instytutu.

—  W ied eń  j  1 Grudnia. —

Z  pow odu tak nadzw yczajnem  p ow o­
dzeniem  uw ieńczonej w y p r a w y  sy ry jsk ie j, 
J. C . M ość ra c zy ł udzielić kontradm irałow i 
( je n e ra ł m ajorow i) b aro no w i de Bandeira, 
k tó ry  dow od ził eskadrą austryacką na brze­
gach  S y r y js k ic h , order żelaznej koron y 
pierw szej klassy, tudzież pu łk ow n ik o w i L e b -  
zetem e i kapitanow i k o rw e ty  (m ajorow i) 
M arinorw ich, tenże o rd e r, pierw szem u 2, 
drugiem u 5 klassy.

—  P a ry  i  1 5 Grudnia, —  
K orespondencya stenograficzna podaje 

nasLępujące godzinam i o trzym yw a n e  raporta 
o działaniach w  P ary żu , —  7 godzina z

rana, ■ W e  w szystkich  okręgach P aryża  
o d z y w a  się apel. M ieszkań cy  za czyn a ją  
w y r u s z y ć  ku polom Elizejskim . R obotn icy 
przez całą  noc p rzy  blasku pochodni pra­
cow ali na drodze którą  konw ój ma p rze ­
chodzić. W szelk ie  przyrządzenia są p o ­
kończone, pola E lizejskie przedstaw iają cza­
ru ją cy  w idok. —  f> godzina. G w ard ya  naro­
dow a zebraną ju ż  iest w  sw oich okręgach. 
K om p an ie  są powiększej części kompletne, 
w ielu  gw ardzistów  ma bukiety z nieśmier­
telników  w  luf; <:h karabinów. S ły ch ać  o k rz y ­
k i:  „N ie ch  ż y je  król ! N iech ż y je  Cesarz.' 
W o js k a  udają się na przeznaczone miejsca. 
T łu in  na polach E lize jsk ich  staje się co 
ch w ila  gęstszy. —  9 godzina. N atłok  jest 
nieopisany. 10  godzina. G alerya  p rą y  iz­
bie deputow anych i  w e w n ą lrż  domu inw a­
lid ów  są ju ż  przepełnione. Z a  bilety  p ła­
cono po 100 i x5 o fran k ó w . Z am ek T u i l-  
leries, jest zam knięty, nikt bez k a rty  w n ij-  
ścia nie jest w puszczan y; p o w o zy  króla p r z y ­
b y w a ją  do T u illeries. W o jsk o  tw orzące 
szpaler nie m oże ju ż w strzym ać tłoczącego 
się ludu. 1 1 godzina. P rzed  kw adransem  
p r z y b y ł  do dom u inw alidów  arcy-bisku p pa- 
r y z k i  w  tow arzystw ie kap itu ły  m etropoli­
talnej , gdzie p rzy jm o w a ło  go całe ducho­
w ień stw o sto licy, izba deputow anych p r o - 
w adzbna przez prezesa , p rz y b y ła  także. C c  
ch w ila  oczekujem y króla.

P rzed  samem odejściem p oczty  piszą nam: 
P o godzinie j 1 huk dział ogłosił w yjazd  kró­
la z T uilleries. Z  rana odbyła się jeszcze rada 
m inistrów , po której król natychm iast w y j e ­
chał. O rsza k  królew ski składa się z  i3  po- 
w ozow , w  p ierw szym  znajduje się król, królo­
w a ,  x ięźruczka Adelaida i x ią ź ę  O rleans. E -  
skortę stanowi silny oddział konnicy g w a rd y i 
n arodow ej. N ig d y  pola elizejskie nie o b ej­
m o w ały  tak  ogrom nego tłum u lu d u . ale też 
n ajw iększy  nieporządek w szędzie panuje. 
W o js k o  liniow e, g w a rd y a  narodowa, a rty le-  
r y a ,  lud, w szystko  jest żmięszane ja k  w  za­
m ęcie i me w iem y czy  uda się to zam ięszanie 
uporządkow ać. —  O  godzinie 9 karaw an p r z y -  
c y ł  do C o u rb evo je , w  10 minut później trum ­
na ju ż  na nim stała} ale musiano czekać na
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oficerów , którym  polecono to w arzyszyć  m u, 
i d latego dopiero o n  konw oj w y ru s z y ł od 
mostu N e u illy . chw ili g d y  zw łoki N a ­
poleona, dotonęły ziem i{rancuzkier zagrzm ia­
ł y  działa , a osoby tow arzyszące zw łokom  
N apoleona ze łzam i uścisnęły jię  wzajem nie i 
w y sia d ły  także na ląd. O godzinie 1 2 konw ój 
p r z y b y ł  do b ram y tryum falnej p r z y  rogatce 
N e u illy .

Unipers donosi, ie  członkow ie ciała d y ­
plom atycznego niebędą się znajdow ali urzędo- 
w nie p r z y  uroczystości żałobnej.

PRZYJ ECH A Li HO KRAKOWA.
Od dnia 3 do dnia 4  Stycznia. .

W a lig ó rsk i  K asper  ob . ,  S ey d e l  K a .e l  o b . ,  
Stradom ski Koch ob.,  K adziejow ski R afa ł o b . ,  
O lszo w sk i  S tan is ław  ob., I a o is z e w sk i  E liasz  ob .  
L a s k o w s k i  W ilhetn  ob.; P io tr o w sk i  W ik ło ry n  
ob. z Polski;

Doniesienia Urzędowe*
Nro  4149.   Ł

T r y d u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

Gdy w depozycie sądowym znajduje się  
summa słp .  3 przez T eofd ę  Pawlikowską, z 
miejsca zamieszkania nie w iad om ą, tytułem  
kaucyi w roku 1835 złożona; przeto Trybu­
nał po wysłuchaniu wniosku urzędu publicz­
nego, wzywa pomienioną Paw likowską łub 
mających jój prawe, ażeby w przeciągu 3ch  
miesięcy z stósownemi dowodami po odebra­
nie rzeczonej Laucyi zgłosili się; w przeciw­
nym bowiem razie summa ta na rzecz skarbu  
publiczoego przyznaną zoatanio.

Kraków dnia 21 grudnia 1840 r.
Zast. Preresa Sęd. App.

M .  S d c z y n s k j . 
f  (2r.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński

Nro  1838.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c j i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy W depozycie sądowym znajduje się  
summa 4  zlołp. tytułem kaucyi przez Fruń  
ciszka Oswald 8 miejsca pobytu i zBmiesz> 
kania niewiadomego w  roku 1831 złożona,  
przeto Trybunał p» wysłuchaniu wniosku u- 
rzędu publicznego, wzywa pomienionego  
Franciszka Oswalda, łub prawa jeg o  mają­
cy c h ,  ożeby W przeciągu trzech miesięcy, z 
Stósownemi dowodami po odebranie rzeczo­
nej kaucyi zg łosili  s ię ,  w  przeciwnym b o ­
wiem razie summa ta na rzecz skarbu pu­
blicznego przyznaną będzie.

K raków 21 grudnia 18 io  r.
Zast. Prezesa Sędzia App.

M .  S o c z y ń s k i .

fili .)  Z» Sekr. Tryb. Brzeziński.

Nro  7488.
T r YBUN AI I.  IN STAN CYt

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neulralntga 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek wniesionej o j  dniu 18 grudnia  
r. b, prośby Katarzyny Zarzeckiej, Trybunał  
po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego  
w ślad »*-t. 770 K. C. wzywa mogących inieć  
prawo do spadku po niegdy F e l ix ie  Zarzec­
kim pozostałego, aby się  w przeciągu trzech  
miesięcy od doia pierwszego ogłoszenia ra­
chując, z stosowneini dowodami zg łos il i ,  w  
przeciwnym bowiem razie żądanie pozostałej  
inalzonki względnie przyznania j e j  spadku  
pozostałego stosownie do prawa rozstrsygnio-  
ue zostanie.

K raków dnia 21 grudnia 1840 r.
Zast. Prezesa Sęd. Appetł,  

M .  S o c z y ń s k i .

(2r.) Zast. Sekr. Brzezmsfc*

C E N Y  Z B O Z A  
na targowicy publicznej u- Krakowie te 3cA 

gatunkach praktykowane.

D a t a  2 8  i  2 9  
grudnia 
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